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Rozłam wśród socja­
listów francuskich.

Paryż. 16 lipca. (PAT). Przebieg
nocnych obrad kongresu socjalistów 
byt bardzo dramatyczny.

Walka obozu den. Renandelą z obo­
zem dep. fa u re ‘a doprowadza do prze 
świadczenia, że rozłam stronnictwa 
jest faktem dokonanym. Jeżeli do for­
malnego rozłamu nie doszło, to za­
wdzięczać to należy tendencjom obu 
grup przerzucenia wzajemnie na siebie 
odpowiedzialności za ewentualny fakt 
dokonany. Dzisiejsze obrady kongresu 
wykazały coraz bardziej pogłębiające 
się różnice ideowe.

Lewe skrzydło kongresu, reprezen­
towane przez Faure‘a broniło w namiet
iiych dyskusjach doktryny socjalizmu 
zgodnej z zasadami ortodoks yjnemi 
mąrxizmu. Grupa większości parła men 
iarnej broniła programu, według k tó ­
rego tezy socjalizmu należy zharmoni­
zować z wymogami ogólno-narodowe-- 
mi i interesem państwa.

Sfery polityczne Paryża zaczynaj!! 
przypuszczać, że o ile na dzisiejszem 
zebraniu nie nn siani formalna secesja 
;edne.i z grup. kongres poweźmie tylko 
.ogólnikowe i nic nie mówiące uchwały, 
a kryzys stronnictwa przeciągnie się 
do jesieni.

POGŁOSKI O PODRÓŻY HENDER­
SONA DO BERLINA.

Londyn. 16 lipca (PAT.) „Sunday 
Express“ donosi, że Henderson bawią­
cy obecnT w Rzymie, uda się stąd do 
Beri,na, aby uzyskać od Hitlera zobo­
wiązanie, że Niemcy nie będa się zbroi­
li w ciągu najbliższych lat. Należy 
Przypuszczać — pisze dziennik — że 
Hitler odmówi udzielenia takiej gwa­
rancji. O ile inicjatywa Hendersona 
spotka się w Berlinie z odmową, jest 
on, wedle „Sunday Expressu“. zdecy­
dowany ustąpić ze stanowiska prezy­
denta konferencji rozbrojeniowej, co, 
zdaniem gazety, oznacza koniec nego- 
c.acyj genewskich.

KRADZIEŻ TABLICY KONSULATU 
POLSKIEGO.

Szczecin. 16 lipca (PAT.) Dzisiejszej 
nocy z  przed konsulatu Rzplitej Pol­
skiej w  Szczecinie nieznani sprawcy 
sKradli tablicę mosiężna z napisem pol­
skim i niemieckim: Konsulat Rzplitej
1 olskiej. Tablica ta umieszczona b y ła  
w bramie wejściowej do gmachu kon­
sulatu.

KATASTROFA a u t a  z h it l e r o w ­
c a m i.

Berlin. 16 lipca (PAT.) Na szosie 
pod Gliwicami samochód oiężarowy. 
vviozący orkiestrę narodowo socjalisty 
czną oddziału szturmowego z Opola 
‘‘ujechał na słup z przewodnikiem w y­
sokiego napięcia. W óz rozbił sie, a czte 
tej szturmowcy legli trupem, pięciu 
Jest ciężko, a 12 lżej rannych. Kierow­
ca wozu popełnił samobójstwo.

Uroczystości w  Gdyni.
0

Święto „Straży Przedniej".— Wianki na morzu.
Gdynia. 16 lipca. (PAT). W niedzie­

lę 16 b. m._ na molo Wilsona w Gdyni 
odbyły się’ uroczystości poświęcenia 
sztandaru organizacji młodzieży szkół 
średnich „Straż Przednia", oraz ślubo­
wanie członków tej organizacji, którą 
zaszczycił swą obecnością d .  Prezy­
dent Rzplitej. bawiący na wywcza­
sach tia morzu, oraz p. premier Jędrze- 
jewicz.

W raz z  P- premierem przybyli ks. 
biskup Pomorski Okoniewski, prez. 
Sławek, komisarz R. P. w Gdańsku 
Papee i w . im. Po mszy potowej ks. 
biskup Okoniewski dokonał poświęce­
nia sztandaru.

Druga część uroczystości zaszczycił 
sw a obecnością P. Prezydent Rzplitej. 
W chwili, gdy „Gdynia“, na której po­
kładzie znajduje sie P. Prezydent, przy 
biła do molo. orkiestra marynarki wo­
jennej odegrała hymn państwowy, po­
czerń premjer Jpdrzeiewiez zameldo­
wał P. Prezydentowi o odbywaiącem 
się święcie. P. Prezydent pozostał na 
pokładzie statku, i stad przypatrywał 
się uroczystościom.

Po iprzemóweiniach kandydaci na 
członków Straży Przedniej złożyli ślu­
bowanie. Wzniesiono przytem entuzja­
styczny okrzyk na cześć Marszałka 
Piłsudskiego i odśpiewano „Pierwsza 
Brygadę11. Entuzjazm doszedł do nieby 
wałych granic, gdy P. Prezydent

wzniósł okrzyk „Niech żyje młodzież 
polska, kochająca swa Ojczyznę".

Zkolej zabrał głos silnię wzruszony 
ukraiński poseł Skrypnik. który wziął 
udział w święcie na czele grupy , ukra­
ińskiej. Mówca wskazał na umiłowa­
nie wielkiej mocarstwowej Polski na 
Wołyniu, wśród młodzieży ukraińskiej, 
i ślubował w jej imieniu pracować nie­
strudzenie dla potęgi Państwa Polskie­
go. oraz kochać morze polskie.

P. Prezydent żegnany okrzykami 
„Niech żyje nasz Prezydent1*, odpłynął 
do Gdyni.

WIANKI NA MORZU.
Gdynia. 16 lipca (PAT.) Jedna z naj­

piękniejszych tegorocznych imprez le t­
nich nad morzem były „wianki11 w 
dniu 15 bm. zorganizowane przez Pol­
ski Biały Krzyż. Tradycyjna tę słowiań 
ską uroczystość zaszczycił swą obec­
nością P. Prezydent Rzplitej. Gdy za • 
padł zmierzch, basen imienia Pana Pre 
zydenta otoczyła flota wojenna i han­
dlowa, a na wybrzeżu zgromadził się 
Kilkudziesięciotysięczny tłum publicz­
ności. Gdy statek wiozący P. Prezyden 
ta wpłynął, trzy wystrzały obwieściły 
o rozpoczęciu się uroczystości.

Następnie odbyły się zawody wio­
ślarskie, zawody kajaków, wreszcie ko 
rowód kilkudziesięciu udekorowanych 
łodzi.

Litew ski lot nad Atlantykiem
Warszawa. 16 lipca. (PAT), Do go­

dziny 21 ani korespondenci PAT-a, ani 
sprzymierzone z PAT-em agencje te­
legraficzne nie nadesłały żadnej wiado 
mości o locie „Lithuanica11, pilotowa 
nym przez oficerów litewskich Girone 
sa i Dariusa, którzy wczoraj wystar­
towali z N. Jorku do Kowna, zamie­
rzając odbyć lot ten bez lądowania. — 
Dziś rano widziano na znacznej wyso­
kości jakiś samolot nad Islandia, lecą­

cy na wsohód. Przypuszczają, że jest 
to właśnie samolot litewski. Stacje me 
teorologiczne sygnalizują dziś burzę 
nad Europa północna.

Berlin. 16. lipca (PAT.) Według o- 
trzymanych po godz. 22 wiadomości z 
Królewca, nad miastem ukazał się li­
tewski samolot „Lithuanica*1. Samolot 
krążył nad miastem, przygotowując się 
do lądowania.

Lotnik Post lodował w Berlinie i Królewcu.
Berlin. 16 lipca. (PAT). Lotnik Whi 

5ey Post. odbywający lot dokoła' świa­
ta. wylądował dziś na lotnisku Te.mpel- 
hof pod Berlinem po 25 godz. 40 minu­
tach lotu- Lotnika powitały czekające 
od północy tłum y publiczności. Lotnik 
oświadczył dziennikarzom, że w czasie 
przelotu warunki atmosferyczne prze­
ważnie mu nie dopisywały, gdyż nad 
oceanem panowała mgła. W  czasie lo­
tu ogromne usługi oddał Postowi po 
raz pierwszy zastosowany automaty­
czny ster. Post po dwugodzinnym wy 
ooczynku i zabraniu zapasu benzyny, 
o godz. 2.10 w ystartow ał z TempeSini 
do dalszego lotu, kierując sie na 
wschód.

Gdańsk. 16 lipca. (PAT). W edług wia 
domośoi nadeszlych z Królewca, dziś 
« godz. I8.45 na tamtejszem lotnisku 
wylądow ał samolot Posta. Lotnik za-

] mierzą odpocząć w Królewcu do godz. 
j 3 nad ranem, poczerń o wschodzie słoń 

ca uda się w kierunku Litwy. Z powo­
du burzy lotnik zaniechał lotu przez
W arszawę i zboczył na północ do Kró­
lewca.

Moskwa. 16 lipca (PAT.) Lotnik
Pest oczekiwany był dzisiejszej nocy 
w  Moskwie. Warunki atmosferyczne 
są dziś bardzo niekorzystne. W iatry 
południowe prawdopodobnie zmuszą 
lotnika do wylądowania w Moskwie.

Eskadra gen. Balbo 
w Chicago.

Chicago. 16 lipca. CPlAT). Hydr opla ny 
eskadry włoskiej gen. Balbo wylądo­
wały o godz. 23.30 według czasu miej­
scowego.

Zgon
Karola hr. LancKorońskiego 

w  Wiedniu.
Wiedeń. 16 lipca. (PAT). Wczoraj 

wieczoiem zmarł w swym pałacu, w 
85 roku życia, hrabia Karol Brzezie- 
Lanckoroński, były wielki ochmistrz 
dworu cesarza Franciszka Józefa I., 
dziedziczny członek austriackiej Izby 
P a n ó w  i Rady Państwa, doktor praw 
honoris causa uniwersytetów krakow­
skiego i berlińskiego. Zmarły był w y­
bitnym znawca sztuki i pozostawił w 
swym pałacu wspaniałe zbiory tak 
polskie, jak i obce. Osierocił syna An­
toniego i dwie córki Karole i Adelajdę.

Aresztowania wśród komu­
nistów niemieckich.

Berlin. 16 lipca. (PAT). W  Wittenfeer
ge aresztowano w lokalu nar.-social, 
zw. zawód. 25-Jetniego Czecha Heyla, 
oskarżonego o działalność komunisty­
czna w Niemczech, m. in. o przecięcie 
kabla podczas przmówienia Hitlera w 
Halle do rad ja, oraz o udział w spra­
wie rzekomych czerwonych samolo­
tów nad Berlinem.

W  okręgu szczecińskim policja doko­
nała w ie lk ie j  obławy pa komunistów, 
aresztując około 40 osób. Jeden z are­
sztowanych redaktor czasopisma 
„Vo!kswacht“. powiesił się w celi wię­
ziennej. Drugi komunista podczas 
schwytania go został zastrzelony.

Wicemin. Koc w  Londynie.
Londyn. 16 lipca (PAT.) Dziś powró­

cił tu wiceminister skarbu Adam Koc, 
i objął z powrotem kierownictwo dele­
gacji polskiej na konferencję ekonomi­
czną.

Międzynarodowe wykłady 
akademickie w Gdyni.

Gdynia. 16 lipca. (PAT). Dziś odbyło 
się otwarcie międzynarodowych wy­
kładów akademickich w Gdyni hu. 
Marszalka Piłsudskiego. Po  nabożeń­
stwie przemówi} rektor :Prof. Milaro- 
wicz. Otwarcie wykładów zaszczycili 
swa obecnością premjer Jędrzejewicz i 
wicemarszałek sejmu Polakiewicz.

Jaka pogoda będzie dzisiaj 1
Warszawa. 16 lipca. (PAT). Przewi­

dyw any przebieg pogody do wieczora 
dnia 17 b. m. Przeważnie jiochmumo I 
deszcz. Ciepło. Skłonność do burz.

 o— -
Temperatura we Lwowie w dniu tti

;iPca wynosiła: o godz. 7 Tano ciśnie­
nie barometr yczne 728-61. temperatura

23.7. o  godz. 1 w południe ciśnienie 
óarometryczne 728.00, temperatura
f  33.0. o  godz. 9 wiecz. ciśnienie baro- 

metryczne 727£8. temperatura -h 25.5.
r \  _
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Poniedziałek
Rleksego Marcel.

lutro: Szymona

Wschód słońca: 3'34 
Zachód słońca. 19,49

TFATR WIELKI.

Nieczynny z powodu feryj.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .
Poniedziałek 17 bm. o godz 8 

Kozaków".
„Chór

H e lik o p te r b e lg ijs k i.

KINOTEATRY.
ADRJA: „Handlarz żywym tow a­

rem".
APOLLO: „Rozkoszna przygoda Ka 

te Nagy".
ATLANTIC: Z powodu feryj do 15 

s ie r p n ia  n ie c z y n n y .
CASINO: „Krwawy wschód", 
CHIMERA: „Mężczyzna w jej ży 

ciu",
GRAŻYNA: „Moskwa bez maski",

oraz „Pat i Patachon".
KOPERNIK: „Dziewczę z gór" 1

„Podniebni rycerze".
MARYSIEŃKA: „Dziewczę z gór" 1 

„Podniebni rycerze".
MIRAŻ: „Książę student" z Ramo- 

nem Novarro.
MUZA: „Każdemu wolno kochać".
PAŁACE: „Śpiew, całus i dzi-ewczy- 

na .
PAN: ..Rasputin" oraz „Wiktoria i 

jej huzai".
PASAŻ: „Nocna przygoda Albinie-

go“ oraz „Iwonka".
RAJ: „Romans" Greta Garbo oraz 

Radiostacja W. P. W.
STYLOWY: „W każdym porcie

dziewczyna" oraz rewja Sadowskiego.
ŚWIT: „Niepotrzebna" oraz „Pod­

niebny romans". Nadto wyst. Futuri- 
n ie g o .

UCIECHA: „Szatan zazdrości", oraz 
rewja.

i— -n— ■
— W T eatrze R°zti>ait°śc i odbyw ają sie 

csiatn ie  próby z n iezw ykle  interesującej 
sztuki Herzera pt. ..Morfjurń . W  głównej 
roli w ystąp i gościnnie w vb itn v  artysta  i 
reżyser p. Edward Żytecki.

— Chór K ozaków Kubańskich w  T eatrze  
R ozm aitości. W  poniedziałek dnia. 17 bm. 
o pod” 8 -ej w  T eatrze RozmaRośai na o- 
góilne żądanie w ystąp i z  ostatnim  koncer­
tem w  P Slsce  przed w yjazdem  do Czecho  
stcw acji słynn y  dziś Cliór Kubańskich Ko­
zak ów  pod dyr. Księżnej G agarinowej. D y  
rygent chóru Anatol Aieksandrin. Chór po 
w y ż sz y  w ystąp i z całkow ita  zrni m a pro­
gramu. Atrakcja w ieczoru będzie ob iazek  
z życia  „syberyjskich skazańców ". P rzy ­
puszczam y , że koncert tak oryginalnego  
Chóru rosyjsk iego, którego n ieste ty  pręd­
ko w c  L w ow ie  znow u nie u słyszym y, o- 
budzi w ielk ie zainteresow anie, tern bardziej, 
że dyrekcja Chóru, chcąc udostępnić pój­
ście na p o w y ższy  koncert, w y z n a c zy ła  ce  
ny  jakffliajniższe i to od 80 groszy  do 3 50 
Z ł., któr- nabyć m ożna w  Kasach T eatrów  
M iejskich i w  biurze ABO. R utow skiego 2. 
A w ięc  w sz y sc y  zobaczym y sie w  ponie­
działek na koncercie chóru w  T eatrze  
R ozm aitości!

 o -------

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my dalszy ciąg powieści W. Baranow­
skiego p t. „Gaudeamus".

PRZYTRZYMANIE KIESZONKOWCA
Wczoraj na ul. Kopernika przytrzy­

mano Stefana Dulibe na gorącym u- 
czynku kradzieży pieniędzy z  kieszeni 
N. Wilkena.

POD ZARZUTEM SPRZENIEWIE­
RZENIA.

W czoraj aresztowano Judę Sein- 
gartena ze Zniesienia pod zarzutem 
sprzeniewierzenia 60 doi. am. na szko­
dę Zw- Rcbotn. Drzem. Spożyw cz.'

OBŁA W 4 POLICYJN'4.
Ubiegłej nocy Wydz. śledź. P. P. 

przeprowadził obławę na terenie mia­
sta, w czasie której przytrzymano 105 
osób. a z  tych oddano do aresztów 69.

W  ostatn ich  dniach lotnictw o belgijskie przystąp iło  do prób z now ym  helikopterem  
skonstruow anym  przez aerotecnnika belg ijsk iego  inż.*Florinnę, który startuje w  cen ­
trum m iasta, dow ożąc pasażerów  w p rost z  m iasta do sam olotów  ma lotnisko. Na zdję  

ciu naszem  w idzim y helikopter inż. F lorione.
i ■ ■ ■ . ■ ■■■■■■■u ,J i L.UMW.H-HH i.iigfJiWiw«w'UL!-.!l..giim»J!m . ' . — - —=»

Św iąto C zw artaków .
Dość znaczna grup* „Czwartaków", 

b. oficerów i szeregowych 4 pp. Leg. 
Poi., przebywających w e Lwowie ob­
chodziła wczoraj swe święto w 18 ro­
cznicę założenia pułku,

W  salach klubu BBWR. zebrała się 
liczna brać legunska z 4 pp. Leg. Pol. i 
bratnich pułków. Uroczystość zaszczy 
ciii swą obecnością przedstawiciele p. 
wojewody, dowódcy Korpusu. Zw. Le­
gionistów. Zw. Strzeleckiego'. Zw. Obr. 
Lwowa. Dyrekcji ;P. K. P. i w. in.

Po zagajeniu uroczystości przez pre­
zesa Kola ,Cz\5łantiaków pułk. Pytla, 
ppłk. Z. Zygmuntowicz przedstawił 
dzieje pułku, masowy w nim udział mło 
dzieży lwowskiej i przebieg bitwy pod 
Jastkowem- Bił sie więc rułk bohater­
sko i obficie krew przelewał na po-laah 
Jastkowa, Urzędowa, w drodze do

Brześcia, pod Kolkami. Kosłiuchnówka* 
Mannewiczami i w stu innych bitwach. 
Pułk brał jeńców, karabiny maszyno­
we i działa.

Pułkiem dowodził przez cały czas 
pik. Bolesław Roja.

W  r. 1918 4 p. p. Leg. dostarczył ar- 
liiji polskiej wyborowych oficerów i 
podoficerów. Specjalnie Lwów zawdzię 
cza im obronę miasta w r. 1918-19 (płk. 
Baczyński, de Lavaux, Aldukiewicz i 
in. Na liście pułkowej widnieją .rów- 
jież nazwiska najprzedniejszych w Pb' 
sce gospodarzy, polityków, poetów, 
jak min, gen. Pjeracki. min. gen. dr. Za 
rzyeki. wicemarsz. sejmu płk. Polakie 
wicz, gen. dr. Kołłątaj. Józef Relidzyń- 
ski. ś. p. W ładysław  Orkan i tylu in­
ny cli-

Wycieczka austriacka 
we Lwowie.

Wczoraj o Zmdz. 13.50 specjalnym
pociągiem z  Wiednita przybyła dp Lwo 
Ma zbiorowa wycieczka turystyczna 
austriacka: 

jN a dworcu powitali tę pierw sza spe 
cialnym pociągiem do Lwowa przyby- 
waiącą wycieczkę austriacką przedsta­
wiciele miasta z w icerrez. C-hajesem 
na czele, przedstawiciele Izby przem.- 
handl., D yr Kolei Państw., wojskowo­
ści. orlanizacyi turystycznych. -prasy 
tp. Pi zyhyłycn powił ał z ramienia 

miejskiej komisji turystycznej iift We- 
ksler.

W  imieniu wycieczki odpowiedział 
jej kierownik p. dr. 'Tocker po Polsku.

W wycieczce bierze udział 580 osób, 
7 których 150 wysiadło po drodze, udu 
jac się do zdrojowisk zachodn;o-ma!o-- 
polskich, do W arszaw y j nad polskie 
morze na 4-tygodniowy pobyt. Do Lwo 
w,a przybyło 400 osób, w  tem 80 proc. 
•rdzennych Austrjaków, reszta za ś o- 
siadłych w Austrii iPo-laków i obywa­
teli Polskich, a także tranzytem  przez 
Wiedeń przybywających do Polski ju ­
rystów  amerykańskich.' tureckch. wę­
gierskich. czechosłowackich ito.

Ze Lwowa uczestnicy yyycieczki roz 
jechali się wszyscy po południu do 
wszystkich niemal uzdrowisk i zdrojo 
wisk wschodniej Małopolski. Część n- 
czestmków udała sie na pobojowiska 
z czasów wojny światowej.

Z okazii wycieczki dziennik ..Neucs 
Wiener Tagblatt. który wespół z orga­
nizacjami turystycznemu zorganizował 
impreze. ukazał sie z odpowiednim nad 
drukiem w języku polskim. Legityma­
cje uczestników i ich odznaki noszą 
barw y narodowe polskie.

p r z e ż y w s z y  lat 84

po krótkich a ciężkich cierpieniach, 
op atrzo n y ś w . sakram entam i, z a ­
snął w  Fa n u  dnia 15 lipca 1933 r. 

w  W iedniu.
Wyprowadzenie zw łok z  domu żałoby do Ko­

ścioła św. Karola Boromeusza odbędzie się we 
wtorek, 18 lipca, o godz. 10-tej rano, gdzie będzie 
odprawione uroczyste nabożeństwo żałobne, po- 
czem nastąpi przewiezienie zw łok na miejsce 
wiecznego spoczynku na cmentarz w  Hietzingu, 
o czem zawiadamiają w głębokim żalu pogrążeni

WDOWA, SYN I CÓRKI.
Msze św. żałobne odprawione będą we środą 19 

lipca 193? r. o godz. 10-tej rano w Kościele polskim 
w Wiedniu, III, Rennweg, oraz w Kościołach parafial­
nych w Wodzisławiu, Rozdole, Komarnie i Jagielnicy.

POŻAR TARTAKU KOLO MOSTÓW 
WIELKICH.

Żółkiew, lfi lipca. (PAT), w  nocy z 
14 na 15 b. m. o godz. 1 wybuchł pożar 
w tartaku p. Horocha. właściciela 
dóbr Stanisłówka koło Mostów Wiel­
kich. Ogień straw ił tartak doszczętnie. 
Szkoda wynosi około 50.000 zł. Tartak 
nie był ubezpieczony. P rzyczyna "oża- 
ru dotychczas nieznana. Ponadto spa­
liły się zapasy drzewa, sprzedanego 

j już kupcom, wartości 20.000 zł.
I  o--

ŻOŁNIERZ ZATONAŁ.
Przemyśl. 16 lipca. (PAT). Na tere­

nie gminy Przekopana nad rzeczką 
Wiar, dopływem Sanu. strzelec Dmy- 
tro Artoniuk z 5 p. s. p. oddalił Ge z 
szeregów ćwiczących i wszedł do wo­
dy. Żołnierz porwany został natych­
miast przez w ir 1 zatonął.

■ o-----

JA B Ł O N Ó W . „Św ięto  M °rza“. Dnia ?). 
czerw ca b. r. odbył się  w  m ieście Jabło­
now ie koło Kołomyii u ro czy sty  obchód  
„Św ięta  M orza". W ykonaniem  programu 
zajęła się  L w ow ska Kolonia żeńska Pol. 
To w. „Dzieci na w ieś" w  Jabłonow ie nod 
kierow nictw em  po. M adurow iczów . Pro­
gram nader urozm aicony. S ło w o  w stępne  
w y p o w ie  dział dT. Sitmiakii. burmistrz m ia­
sta. W  sw em  krótkiem . a t.re.ściwem p rze­
m ówieniu podniósł o znaczeniu morza dla 
P olski, że „bez m orza nie ma Polsk, \  
Chór kolonii stek odśp iew ał ..Hymn na cześć  
morza", zespół kolonistek w yk on a! .ta ń ce  
m arynarzy" a jedna w yg łosiła  o d czyt o 
znaczeniu morza dla Polski". W  końcu da­
no ż y w y  obraz scen iczny , p. t.: „Na d w o ­
rze króla B a ł 'k u " .

Po odczycie uchw alono odpowiednią re 
zoiuc.ie, odśm ew ano hymn patfstw ow y i 
„Rotę".

Na L w ow skiej Kolonii żeńskiei w  Jabło­
now ie przebyw a dw adzieścia kilka uczenie  
państw, gimn. żeńsk. we W łocław ku, któ­
re brały ż y w y  udział w urządzeniu uro­
czystości.

Zapisujcie sie n?

członków LOPP.



„Lekka atletyka".
Nasra bibliotekę sportowa wzboga­

ci} ko*. W!ad. Dobrowolski nowa książ 
ką. wydaną przez. Centr. Instytut wy­
da wn. Związku Strzeleckiego jako za­
powiedź dalszego tego- rodzaju wydaw 
rdctwa p. t. .J.ekka ,atletyka —■ meto­
dyka i trening".

Już to samo. pż Prace te napisał -dłu­
goletni zawodnik i wybitny fachowiec 
i praktyk daje miarę wartości tego 
podręcznika .i jest najlepsza jego ocena* 
Kpt. Dobrowolski, to  członek pierwsze 
gO zespołu instruktorskiego w  CIW r., 
doświadczony zawodnik. doskonały in­
struktor i trener, który swa pracę, o- 
partą na osobistem doświadczeniu po­
dał jasno, zwięźle i tak. że i samouk z 
..Lekka atletyką" kpt. Dobrowolskiego- 
w  ręku da sobie rade z tajemniczemi 
drogami treningu i zaprawy lekkoatle­
tyczne].

 — i ■ ■ i i i i i i m i  i m   I I  llll —  —

Na półm etku ligow ym .
Rozgrywki w  grupach zostały I Z Poszczególnych zawodników 
:one. obecnie rozpocznie sic A m . I ■>..........- Ł- "

(L) Rozgrywki w  grupach zostały | Z Poszczególnych zawodników nale 
ukończone, obecnie rozpocznie si© dru- { ży wyróżnić w  drużynie gości pierw 
gi akt. Z naszych lwowsiki-ch drużyn j szorzędnego obrońcę Martynę, irrnie- 
Pogoń ubiegać sie bedzie o mistrzo- | tętnie -kierującego atakiem Nawrota i 

aś walczyć będą o utrzy | Przeżdzieckicgo na łączniku. W  -Pogo-
A— ' ni na nie-  '

stwo, Czarni .. __ _
manie sie w, lidze — za-ledwie jeden 
punkt pozbawił zespół lwowski możno 
ścj ubiegania sie -o mistrzostwo.

Z wczorajszych wyników wielka 
niespodziankę stanowi zwycięstwo 
Garbarni nad Ruchem — omal a była­
by W isła została zdegradowana do 
g-ru-py -grającej o oobvt w lidze.

Końcowy układ taibel:

Grupa wschodnia:

W artość książki podnosi doskonała 
— pełna głębokich myśli i rozważań, 
przemowa płk. Wład. Osmólskiego.

Autor pracę sw ą podzielił na trzy  
części: krótki o-pis każdej konkurencji, 
metodykę ćwiczeń i zaprawę. Dosko­
nałe są tabelki treningowe, bez których 
nie może być mowv o systematycznej 
pracy dobreigo zawodnika, o stopnio 
weim przygotowaniu do różnych kon- 
kur&ncyj. o wszechslronnem rozwija­
niu organizmu. Treść „Lekkiej atlety­
ki" jest bogata, -Począwszy od „zapra­
wy przed 18 rokiem -życia11 a skończy -

1) Po'goń, .
2) -I.egja -
3) L . K. S.
4) Czarni
5) W arszawianka
6) 22 p. p.

Grupa

  .  ^ 1VIV11I  -

wszy na zachowaniu się zawodników, 
w czasie zawolów i na bibliografii, któ 
rej podatni© bardzo -dodatnio świadczy 
o skromności autora, jak również po­
dziękowanie kolego-m-sportowcom za 
udzielenie wskazówek.

Doskonale są do-brane ilustracje, w y­
kresy jak też  graficznie przedstawio­
ne fazy rozmaitego rodzaju -biegów, 
rzutów i skoków.

Ksia-żka kpt. Dobrowolskiego odda 
wielkie usługi- niefylko zawodnikom i 
nauczycielom wychowania fizycznego. 
— -ale i ityim — którzy nie mając wzo­
rów wybitnych ani nauczycieli, ze­
chcą się praca autora posługiwać i na 
niej uczyć i do niej -stosować.

Kpt. D-obrowolski dobrze się, zasłu­
ży} sportowi iD-ol-s.kiemu i j-ego bardzo 
jeszcze ubogiej literaturze1.

Lwów, '-piec 1933 r.

1) Ruch
2) Cracovia
3) Wisła
4) Garbarnia
5) W arta
6) Podgórze

g-ier pkt. stos. br.
10 15.5 18.14OD<NJT—l

Oł—< 19:13
10 11:9 15.9
10 10:10 12:13
19 9:11 8:9

10 3:17 14:29

zachodnia:
gier pkt. stos. br.
10 14:6 23:13
10 14.6 23:13

10 12:8 24:13
10 12:8 16:18
10 6:14 15:16
10 2:18 12:20

Śmierć szwedzkiego 
„króla nart".

P rasa  sztockholmska doniosła ostat­
nio o tragicznej -śmierci Andersa Ahr- 
mana. zwanego „królem nart", w  d z i­
kich lasach północnej Szwecji. Ahrman 
liczył 80 lat i w  swej młodości był jed­
nym z najsłynniejszych w  Szwe-cii my­
śliwych i narciarzy. -Niedawno w ybrał 
s ię  on. pomimo- silnej burzy, ło d z ią  na 
rzece Pearl do małej osady lapońskisj. 
Nagle uderzenie wichru wywróciło 
łódź i Ahrman wpadł do wody. iWi- 

to  z wybrzeża, ż-ona Ahrmana po 
śpieszył a na pomoc mężowi i z innej 
łodzi zdołała rzucić mu linę, zapom-ocą 
której wydostał się starzec na brzeg. 
Ahr-ma-n zdołał tylko wymówić p a rę
słów i zmarł prawdopodobnie n-a atak serca.

Pogoń—Legia 2:0 (1:0)
Pogoń: Albański; Bereza. Kucharski; 

Jaworski. Wacek, Dcutschman; Hanur, 
Ma-fcjas II, Znmmer, Nahaczewski. Nie­
chciał. a więc bez Jeżewskiego i Ma- 
tiasa 1.

Legia: Głowacki; Martyna. Pi-głow- 
ski; Przeździ-ecki 1, Cebulak, Nowa­
kowski, Wypijewski, Przeździecki II, 
Nawrot, Mauer, Szaller.

Pew ny udział w  rozgrywkach o  mi­
strzostw o tak Legii jak i Pogoni spra­
wił że to  kiełdymdziej jedno z  najbar­
dziej emocjonujących spotkań ligowych 
wczoraj zbytnio nie przejmowało niko­
go. -Do tego wreszcie lipiec w całej peł 
ni a więc upał spowodował tbe tempo 
gry. zwłaszcza w  pierwszej połowie 
było bardzo słabe, a naw et publiczność 
swe ryki a raczej pomruki w  stosunku 
do M artyny ograniczyła do jaianissiino.

-Wynik spotkania niezupełnie spra­
wiedliwy. zwycięstwo należało sie Po- 
koni raczej różnicą jednej bramki- — 
była ona Wprawdzie pod bramka Prze­
ciwnika groźniejszą — w  polu nato­
miast zespół lwowski ustępował pod 
wieloma względami Legii, specjalnie 
widlzialo się brak w spółpracy  pom ocy 
z atakiem.

nj na pierw szy plan wybił sie sw-ą
wspaniała grą Albański, w  obronie po
kontuzji Kucharskiego z oowodzenie-m
zastępował go Hamn. Kucharski zaś na
Pr. skrzydle nie próżnował. W  artaku
Matjas z  grającym b. produktywnie
Zimmerem tworzyli groźną pare przy-
czem nasz reprezentacyjny łącznik za
produkował szereg „majstersztyków"
ze swógo repertuaru. WieJe kłopotu
tyłom Łegji sprawiał Niechoioł. który
znajduje się obecnie w doskonałej for­
mie.

W  trakcie zawodów Martyna ude­
rzył głowa w  nogę Zimmera. który
w tym momencie strzelał, skutkiem 
czego opuścił czasowo boisko, pozn- 
fem mieliśmy leszcze innych „chwilo­
wych trupów".

Bramki srzelili: Nahaczewski Po w y 
pracowaniu przez Matjasa j Niechcioł 
z  wolnego. — Sędzia p. Hausman 'dc 
stanął na wysokości zadania. — Wi­
dzów 2500.

CZARNI -  WARSZAWIANKA 1:1 (1:0
W arszawa. Mecz początkowo ospały 

i nieciekawy, ożywił się znacznie w 
drugiej połowie. Czarni w  pierwszych 
minutach bardzo Energicznie grają i 
zdobywają już w 8 min. bramkę przez 
Dziwisza. Po przerwie W arszawianka 
ma wprawdzie przewagę, jednak nie u- 
mie jej w ykorzystać i zdobywa wy­
równanie dopiero z rzutu karnego 
przez KorngoJda. Widzów około 2.000. 
Sędziował p. Szerez.

SUKCES LECHJI W PRZEMYŚLU.
Przemyśl. Polonia Lechia 1:1 (1:1).

Pierwsze spotkanie finałowe Lechji z 
Polonią zakończyło się wynikiem remi 
sowem, mimo że drużyna przemyska 
miała w  sumie więcej z gry, W Polo­
nii zawiódł napad, -który nje umrą! wy­
korzysta ć syfuacyi. mimo, iż obrona 
Lechji grała dość niepewnie. Wynik 
ustalony został już w  pierwszej poło­
wie. W 10-ej min. zdobywa Zebaczyń 
ski bramkę dla Polonii a w 42-ej Ru­
siecki wyrównuje po błędzie pomoc­
nika gospodarzy.

Po przerwie Polonia ma przewagę. 
Lechj-a gra wybitnie -defenzywnie. Sę­
dziował p. Teieśnick-i z Jarosławia- 
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MISTRZOSTWO POLSKI MIĘDZY- 

KLUBOWE WE LWOWIE.
We wtorek 18 i we środę 19 b ni. 

odbędzie sie na kortach L. K. T. przy 
ui. Pełczyńskiej .53, mecz tennisowy o 
Mistrzostwo Polski Międzyklubo-we 
między Klubem Tennis r. 1924 a LKT. 
Początek rozgrywe-k w obydwa dni o 
gu-dz. 16.

SPORTOWCY POLSCY z RUMUNJI 
W STANISŁAWOWIE.

W Stanisławowie -gościła Polon ja 
czern-iowiecka. grając jeden mecz z 
Rewerą. Zwyciężyła drużyna stanisła 
wowska 2:0 (0 :0).

ŁKS. -  22 PP. 3:1 (2:1).
Siedlce. 22. pp. wystąpił wiprawTdzie 

w  składzie „cywlnym" niemniej jednak 
grał bardzo ambitnie. Na bramce vvy- 
po raz pierwszy w życiu pomocnik Je­
zierski.

WISŁA — PODGÓRZE 4:0 (0:0).
Kraków. W  pierwszej połowie gra 

na niskim poziomto, chaotyczna. Po 
przerwie po deszczu W isła uzyskuje sil 
ną przewagę.

GARBARNIA — RUCH 4:2 (2:1).
Kraków. Na włas-nem boisku odniosła 

dzisiaj Garbarnia sensacyjne zwyoie- 
stwo nad Ruchem i to w  dość wysokim 
stosunku. Bramki dla Garbarni zd-obyli 
Skóra, Smoczek i Bator 2, dla Ruchu 
Gemza i Urban.

Apel na czasie —  stan obecny musi zniknąć.
* T2--1- r r  -  -

la 5 J^-fYS-kich osadach i namiotach
ap-ońskich północnej Szwe-cji starzy 

Iudzie opowiadają dzieciom i wnukom 
°  niemal legendarnej sile i przygodach 
■>kóra n,art“. Przed 50-ciu laty brał on 
udział w biegach narciarskic-h, jednym 
z najtrudniejszych konkursów ,w htsto- 
rh szwedzkiego narciarstwa, przeby- 
^3 jąc  dystans 210 kilometrów poprzez 

5'kie okolice Laplandii. Pb  ukoncze- 
*J'U biegu Ahrman udał się na nartach 

Jokkmokk. gdzie tańczył całą 
>-■ N-ie odpoczywając ani chwili, za- 

śjWł znów rano swe narty i przebył 
1110 km. a-t do Penraare.

Zarząd Koła Krakowskiego PZDS. 
powzdął w  związku z ostątniemi wyda 
rżeniami następująca charakterystycz­
ną rezolucję:

Zważywszy, że sport pols.ki znalazł 
się obecnie w  oiężkiem położeniu głów 
nie skutkiem nieprzewidzianych utrud­
nień, jak nadmierne opodatkow anie 
imprez, zakaz przynależności młodzie­
ży  szkolnej do klubów sptortowy-ch. o- 
grani-czeni-a paszportowe, a ostatnio za 
kaz uczestnictwa wojskowych w klu­
bach cywilnych, zarząd Koła Krakow­
skiego Pol. Zw. Dz. i PuibJ. Sporto­
wych uw aża za swój obowiązek publi 
cznie dać w yraz obawie, że tempo po'-- 
skiego życia sportowego zo-s-tanie po­
ważnie zahamowane i  spaczone. S®śh 
Powołane czynniki sportowe w  pań­
stwie nie spowodują natychmiastowe- 
2b usunięcia przeszkód racjonalnego i 
swobodnego rozwoju fizycznego szero 
mch w arstw  społecznych.

j^kaz  uczestnictwa osób

wojskowych w klubach cywilnych li­
znąć należy za akt wysoce niesprawie­
dliwy i krzydzacy a pon-a-dto o tyle nie 
pożądany i szkodliwy, że niosący z so 
ba zarzewie konfliktu cywi-bo-wojsko- 
wego w  piłkarstwie polskiem. objawu 
w ysoce niewskazanego z punktu widzę 
ni-a konieczności harmonijnego współ­
działania tych o-bydwu czynników.

Zarząd Kola Krakowskiego zwraca 
sie z apelem do Zarządu G łów nego ) 
oraz do wszystkich Kół Związku Dzień 
nikarzy i Publicystów Sportowych w 
Polsce, by  zgodnie z powyższemi te­
zami wszczęli publicystyczna akcie w 
kierunku unormalizowania stosunków 
w Polsce.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

—  w BYTOMIU

Tegoroczne Jamboree.
O PROPAGANDĘ POLSKI 

NA JAMBOREE.
W yprawa harcerstwa polskiego na 

Jamboree węgierskie w liczbie 1-500 
•osób czyni przygotowania, aby zlot 
wypadł jak najkorzystniej dia Poi-ski 
pod względem propagandowym. Jako 
jeden ze środków propagandy prze­
widziane są kcince-rty muzyki po-tekie-j 
z płyt gramofonowych, nadawane 
przez głośn ki -na terenach zlotu. Rów­
nież projektowana jest wzajemna wy­
miana wydawnictw o Polsce w języ­
kach obcych.

Społeczeństwo polskie, które rozu­
mie j ocenia doniosłość propagandy w 
obecnym układze politycznym św-ia- 

i ta, mogłoby przyczynić sie do powo­
dzenia naszej wyprawy, dostarczając 
odpowiednich materiałów, a więc: płyt 
gramofonowych (utw-ory muzyków 
polskich, pieśni religijno, żołnierskie, 
tańce ludowe) oraz wydawn etw o 
Polsce.

Zaledwie dwa tygodnie dzielą nas od 
wyprawy, to też odwrotnie udziela 
wszelkich wyjaśnień: Harcerskie Sze­
fostwo Propagandy j Pracy, Katowi­
ce, ul. Szafran,ka, Domek Ha-rcerski.
WĘGRZY Ż^DAJA WYDAWNICTW 
PROPAGANDOWYCH O POLSCE 

NA JAMBOREE!
Z Węgier dowiadujemy s:ę, że skau­

ci węgierscy przy pomocy spolsczeii- 
stwa wydali w olbrzymim nakładzie 
szereg wydawnictw propagandowych 
o dzisiejszych Węgrzech i arcydzieł 
litera tu ry  węgierskich w obcych języ­
kach. aby wymienić je ze skautami, 
przybywającymi na zlot z całego 
świata. Wymiana ta ma zaznajomić 
skautów z ich krajami i zbliżyć wza­
jemnie. J-ednocześnie skauci węgierscy 
wydali odezwę do wszystkich skau­
tów, przybywających na zlot, aby 
przywieźli z sobą podobne wydawnic­
twa celem wymiany.

W artp byłoby się zainteresować, jak 
nasze społeczeństwo umożliwiło har­
cerzom, udającym sie na Węgry, za­
branie odpowiednich wydawnictw, 
aby potem nie trzeba było powiedzieć, 
jak zwykle z  naszą propaganda na te~ 
resie zagranicy — „mądry Polak po 
szkodzie".

Sprawa propagandy Polski na 
.Wszechświatowym Zlocie Skautów 
powinna być troska całego społeczeń­
stwa.



6 Nr. z dnia 18 llpca 1933.

Nam iętni palacze tytoniu
na troi. ch królew skich.

Zwyczaj zażywania tabaki i palenia 
tytoniu wśród wytwornego tow arzy­
stwa krajów niemiecddoh przyjął się 
już dosc dawno. Przyczyniło się do 
tego wielce umiłowanie fajki przez j 
królów pruskich: Fryderyka I i Fryde- j 
łyka Wilhelma I.

W r. F701 książę elektor bramie r- | 
ska, Fryderyk III, przyjął tytuł króla \ 
pruskiego jako Fryderyk I. Król wpro­
wadził Ł -zw. kolegja rwłactzy. w 
których uczestniczy ii wszyscy dygni­
tarze dworscy wraz ze swemi mał­
żonkami. Zach o w ał się ohnaz % tej epo 
ki, przedstewiajacy posiedzenie takie­
go fcoletgijum. Królowa w sukni z (tre­
nem. przybrana w gronostaje, zapala 
królowi fidyfousem długą glinianą faj­
kę. Król siedzi, ozdobiony wstęgą i licz 
nemi orderami. Dokoła, zachowiując ści 
sła kolejność rang. w strojach galo­
wych i siwyoh na głowie iPerukach. za­
siadała. spowici w  kłębach dymu. mini­
strowie i generałowie. W ygalowana 
służba i paziowie usługują zebranym.

Za rządów, jego następcy. Frydery­
ka Wilhelma I-go (1713—1740) władcy 
despotycznego i upartego, który łączył 
w sobie 'twardą i surowa naturę żołnie 
rza z prostotą zwykłego mieszczucha, 
owe zebrania palaczy odbywały sit; w 
atmosferze, znacznie swobodniejszej. 
Niezależnie od miejsca pobytu dworu 
— w Berlinie, w Poczdamie czy w. Wu 
sterhausep — codziennie o 5-ej popo­
łudniu zbierało sie u króla tow arzy­
stwo. złożone z generałów jego świlty 
i oficerów sztabowych.

Król stopniowo zwiększał, zamknię­
ty dotąd, krag swych gości. Zapraszał 
czasowo bawiących w Berlinie cudzo­
ziemców, posłów państw obcych, jak 
również kompanów, nie gardzących kie 
liszkom. Wszystkim uczestnikom tych 
„zabaw królewski,ch“ pokawan-o w yłą­
cznie piwo ikrótk e, holendersko fa­
jeczki gliniane „niajpcśIs.dałejs-zeEo ga­
tunku.

Najważniejszą czynnością podczas 
tych zebrań było palenie. Fryderyk 
Wilhelm od 5-ej popołudniu do późnej 
nocy wypalał do trzydziestu fajek. Czę 
styir. gościem tych zebrań królew­
skich, byif osobisty przyjaciel Frydery­
ka Wilhelma, b. król poisk, Stanisław 
Leszczyński. Odbywał sic w tedy istny 
wv.ścig palarski. gdyż król Stanisław 
palił równie namiętnie i to już od wcze-
licgo tana aż do późna w nocy. W y­
trzymałości tej króla Stanisława za- 
zdiościł król pruski. Atmosfera tych ze 
brań w niczetn nie Przypominała oficjał 
rvch urzyjeć królewskich. Król. wróg 
sztywnej etykiety, w ypraszał sobie 
wszelkie ceremonie przywitania, za­
braniał naw et wstawania zebranym 
gdy wchodził do pokoju.

Te beztroskie zabawy Fryderyka 
Wilhelma przybierać poczęły z czasem 
charakteir zebrań politycznych.

Jakkolwiek król nie wprowadzał dla 
swych poddanych żadnych ograniczeń 
w  paleniu, to jednak nie chciał rezy­
gnować ze znacznych dochodów skar­
bowych. jakie mó;.g;bv mieć z podat­
ków tytoniowych. ledy  dnia 14 sierp­
nia 1719 r. udzielił koncesji dwóm ży­
dowskim „faktorom nadwornym11 — 
Mojżeszowi i Eliaszowi (jompertzom- 
Przywilej ten dotyczył na przeciąg 
lat dwunastu, wyłącznie 'tytoni, sprowa 
dzanych z  zagranicy.

Aiż do ostatnich dni swego życia nic 
rozstawał się Fryderyk Wilhelm ze 
swem umiłowań em „kolegjum“. Na 
kilką tygodni przed śmiercią króla. w 
r. 1740-4ym, zebrali się wszyscy ucze­
stnicy kolegium w wielkiej sali zamko­
wej. Król niedomagał. W brew zwycza 
jawi nie dotknął nawet fajki- Zebrani 
siedzieli kołem, jak to bywało w zwy" 
czaju na posiedzeniach kolegium. Do 
sali wszedł, spóźniony, następca tronu. 
Ną widok księcia, wracała,cego z in­
spekcji jednego z pułków, wszyscy o- 
h-ecni powstali, składając ni u głęboki 
u k łon  w  przediśw;adczeniu. że rozkaz

'króIewsK-, zabraniający powitań w pa 
lami. nie obowiązuje w komnatach 
za-mku kroiewiski-ego. To uroczyste Po­
w ianie oburzyło króla. Zerwą} się. po­
gniewany, wyraucając swym kompa­
nom że w młodym księciu witają, no­
wego pana. gdy on. ich władca jeszcze 
żyje. W najwyższej irytacji wyrzucił 
ich za drzwi.

Po paru diniach zebrania „kolegium" 
zostały wznowione, na krótko jednak 
bowiem schorowany Fryderyk Wil­
helm d. 3l maja tegoż roku na zawsze 
zamknął powieki.

Po zgonie tego najbardziej namiet- 
; nego zwolennika tytoniu na tronie ko- 
j legjum palaczy zostało skasowane 
* przez Fryderyka Ił.

Dalszy wzrost protekcjonizmu
i prohibicjonizmu św iatow ego.

Mimo obrad konferencji londyńskiej, 
onaz zawarcia konferencyjnego rozejmu 
ceto&go, falą protekcjonizmu i pnohibi- 
cjonrzmu celnego nie przestaje wzra­
stać. Czerwiec rto. przyniósł cały szie- 
reig nowych podwyżek celnych, 'ub 
też ogram'czeń kontyngentowych przy 
wozu.

I tak w Wielkieji Brytanii podwyż­
szono od dnia 27 czerwca cła przywo­
zowe od drzwi drewnianych (z 15 do 
20% ad val.), posadzek (z 10 do 20% 
ad val), wełny drzewnej (z 20% ad 
val. do 20 szyi. od cwt), klepek (z 10 
do 20%; ad val.), kapeluszy, stożków 
(z 20 do 25 % ad val.), koronek ( z  20 
do 30% ad val.)

W Turcji przeprowadzono generalną 
podwyżkę ceł, a mianowicie od 1 cze-r 
wca zostały j podwyższone o 10% 
wszystkie stawki taryfy celnej prz,y- 
czem procent podwyżki ceł od iowa- 
tów luksusowych jest wyższy.

W Niemczech podwyższono ostatńo  
■cła od wikliny koszykarskiej i od zwie 
rzyny. Posunięcia te stanowią nowy 
cios dlla polskiego wywozu.

Na Łotwie wprowadzono od dnia 30 
maja liczne podwyżki ceł, obejmujące 
takie artykuły, jak dekstrynę, chmiel, 
•oleiny, pasy transmisyjne, obuwie z 
podeszwami’ gumowe mr, forniery o gru 
bości od 2 do 5 mm., płytki posadz­
kowe, płytkii ścienne, wyroby ze szklą, 
koks, smołę węglową, produkty desty­
lacji smoły, ciężkie oleje naftowe, 
smarowe i parafinę, obuwie z kauczu­
ku, odlewiy żelazne do centralnego o- 
grzewania, tapety, bibułkę papieroso­
wą, przędzę wełnianą farbowaną j mie- 
farbowaną. Ponadto przeprowadzono 
podwyżki ceł o charakterze fiskalnym, 
jak np. od tytoniu, ziarn kakaowych 
i t. d.

W Austrii podwyższono od dnia 1
czdtiwfcal mln-ożnk 'óeliny ustalony w 
końcu mairca w  wysokości 1.80 szyi. za 
1 kar. złota do 1.83 szyi.

W Bułgarii skasowano istniejącą do 
tychczas możliwość bezcłowego przy­

wozu przędzy we-tnranej niższych nu­
merów dla bułgarskich tkaini wełmy, 
oraz bezcłowego przywozu przędzy ba 
wełnianej do nir. 18 sprowadzanej prze,3 
fabryki lin. Ponadto zniesiono ulgowe 
cło dla rur ołowianych i żelaznych, 
sprowadzanych przez zakłady przemy 
słowe.

W Czechosłowacji zakończone rewi 
zję taryfy celnej, podwyższając na o- 
gólną ilość 659 pozycyj celnych, 165 
pozycyj. Podwyżkami zosta-ły dotknie 
te takie artykuły, jak groch, fasola, 
tłuszcze, drzewa, świnie, słód, mą­
ka ,i produkty przemiału, kartofle, bu­
raki, mleko, jaja, masło, margaryna, 
oleje, tkaniny bawełniane cienkie, tka­
niny wełniane, stożki do kapeluszy, nie 
które gatunki papieru, artykuły elektro 
techniczne, tow ary galanteryjne, perfu­
meria.

We Francji rząd uzyskał pełnomo­
cnictwo do stosowania specjalnych do­
płat do ceł w stosunku do przywozu 
z poszczególnych krajów, które w yda­
ły zarządzenia utrudniające przywóz 
z Francji

Dania skontyngentowała począwszy 
rd  dnia 15 czerwca b. r. przywóz i wy 
wóz mąki kartoflanej ,i wszelkich prze­
tworów z kartofli, jak krochmal, deks­
tryna, spirytus, drożdże j t. p. Obrót 
te mi towarami zależy! od specjalnych 
pozwoleń.

Na Łotwie wycajiy został ogólny za 
kaz przywozu z Niemiec poczynając 
od dnia 13 czerwicą r. b. Posunięcie 
to jest odpowiedzą mą zamknięcie gra­
nicy miiemiieckiiej dla) przywozu masła 
łotewskiego. Dnia 17 czerwca po u- 
chiylerbiiu przez Niemcy zakazu przy­
wozu masła z Łotwy, skasowano rów­
nież zakazy antyniemieokie.

W Szwajcarii przywóz roślin strąć? 
kowych, oraz masi-otn wyki uzależniony 
został od dnia 13 czerwca od uzyska­
nia pozwoleń wydawanych przez 
szwajcarskie towarzystwo handlu zbo 
żem i paszą.

 o-----

W iadom ości z  krasu
KAŁUSZ. W ajny Zjazd D elegatów  ZOO

Dnia 3 lipca 1933 odbył się P o w ia to w y
W alny Zjazd D elegatów  Federacji P . Z. O. 
O. w  Kałuszu pod przew odnictw em  preze­
sa  zast. starosty  p. Telichow.skiiego Zdzi­
sła w a . Na Zjazd przybyli: w ojew . prezes  
Federacji p. Voelpel. inż. Czerwiński, 
p. starosta K ostołowski i delegaci Z w iąz­
ków. Po zagajeniu Zjazdu przez prezesa  
P. Teltchowiskiego. przystąpiono do spra­
wozdań Zarządu, poczem  udzielono ustę­
pującemu Zarządów i absolutorium. W d y ­
skusji interesow ano się ży w o  sprawam i 
samej organizacji, poczem  przystąpiono do 
wyboru now ego Zarządu. P rezesem  został 

| w iększością  w ybrany dotych czasow y  pre­
zes Federacji zast. starosty  p. T elich ow -  

! ski. który mimo próśb obecnych D elega­
tów . zrezygn ow ał z prezesury, co um oty­
w ow ał. natom iast zaiprotponował na sw oje  
miejsce p. iusp. L isow skiego Jana. który  
w ponow nym  w yb orze został w ybrany  
prezesem  Federacji. Do Zarządu w esz li:  
inż. Rokita, inż. Stefański, p. Bereżnncki 
i i). T oziczka. Przed zam knięciem  posie­
dzenia odczytał b. r>rezes p. Teliohow ski 
rezolucje hołdow nicze do Pana P rezyd en­
ta. M arszałka J. P iłsudskiego, o. Prem iera  
Jędrzejew icza i p. gen. dr. G óreckiego, 
które uchwalono i w ysłano.

Zw iązek Strzelecki w  Kałuszu, mimo du­
żego  ogólnego stanu w o d y  w y s ła ł na 0-
gólny sp ław  kajakow y w  Gdyni Sekcję Ka­
jakow ą. S trzelcy  w yjechali kajakami rze­
ką Łom nica, dnia 8 lijpca rano, nie zw aża­
jąc na duży stan rzeki. W ten sposób Liga 
M orska i Kolonialna w  Kałuszu jest repre­
zentow ana ina ogólnym  „Spław ie kajaiko- 
w ym “ w  Gdyni.

MOŚCISKA. „Św ięto  M°rza“. U ro czy ­
stość „Ś-więta M orza“ obchodził pow iat 
mościskii nadzw yczaj uroczyście w  dniu 
29 czerw ca 1933, a częśc io w o  w dniu 2. 
lipca 1933. Organizacja tej uroczystości za 
inicjatyw ą p. starosty  dra P om iankow skie- 
go  sp oczyw ała  w  rękach P o w iatow ego  Ko­
mitetu O byw atelsk iego  W yk on aw czego  z 
przew odniczącym  P. Urbańsiklm. inspekto­
rem szkolnym . Komitet ten zgrupow ał w 
sw em  łomie przedstaw icieli w ładz, organi- 
zacyj. stow arzyszeń  i sp o łeczeństw a. R o- 
zwitni-ęte prace propagandow e sp o w o d o w a ­
ły, że  w  całym  szeregu s rnm  tut. powiatu  
oraz w e  w szystk ich  szkołach pow szed i  
nych tut. pow iatu od b y ły  się  lokalne uro­
czystości „Św ięta Morza*' z odpowiednie  
opracow anym  program em  i uchwaJendem 
szeregu rezolucyj, dokum entujących przez 
najszersze sfery  sp ołeczeństw a, bee różni­
c y  w yznań  i poglądów , że  żadne m oce

Program  ra d jo w y.
Poniedziałek. 17 lipca.

L w ów . (381). Godz. 7: Trans, z  W arsza­
w y . Sygnał czasu i pleśń: „Kiedy ranne
w stają  zorze**. 7*05: G im nastyka. 7*20: P ły  
ty  gram oto-iowe. 7*25: Dziennik poranny. 
7'30: D. c. m uzyki z płyt. 7 52:  Chwilka, 
gospodarstw a dom ow ego. 7*55— 11*57. 
P rzerw a 11*57: Sygn ał czasu z O bserw a­
torium Astronom icz. w  W arszaw ie, hejnał 
z  W ieży M ariackiej w K rakowie. 1205: 
Trans, z W arszaw y. M uzyka z  o ły t. 12*25: 
Codzienny przegląd prasy polskiej. 12*33: 
Komunikat m eteorologiczny. 12*35: M uzyka  
z płyt. 12*55: Dziennik południow y. 13—  
14*55: Przerw a. 14*55: M uzyka z płyt.
15*05: O dczytanie program u aa dzień b ie . 
żący. 15*10: „Silya Rerum** i repertuar 
teatrów  miejsiKich 15*15: M uzyka z płyt. 
15*25: Komunikat gospodarczy 15*35: M u­
zyka  z p łyt 1  L w ow ska Giełda Zbożow a. 
r5‘50: P ogadanka o m odzie w  o-pr. o S te ­
fanii Zielińskiej. tt5: Trans, z  Ciechocinka. 
Koncert popularny w  w yk . ork iestry  sym f. 
Opery PoznańsKiej pod dvr. B olesław a  
Tyllji. 17: Trans, s  W a rszaw y . Pogadanka  
w  języku francuskim —  leKto-i p. Lucien 
Roouigmy. 17*15: Trans z  W arszaw a-.
Koncert so listów  w w yk . p. Stelli D obry- 
Szyckiel (forte-p.). G rażyny B aoew iczów n y  
(skrzypce) i Ludwika Ursreirta (akom p.) 
18*15: Trans, z W arszaw y. „Królowa Ja­
dw iga w  literaturze**, w y g i. p. Jozef C zar­
necki. 18*35: M uzyka z płyt. 18‘5o: Trans, 
z W arszaw y Ai dycją żołniersko -  strze ­
lecka. 19*20. R ozm aitości. 19*35: O dczyta­
nie programu na dzień następny. 19*40: 
Trans, z W arszaw y. Felieton literacki. 
„U cieczka od cyw ilizacji w  literaturze  
francuskiej", wyg,’ p. W acław  R ogow icz  
19*55— 20: P izerw a . 20: Trans, z W arsza­
w y . O peretce ze stu?ja: „Polska krew". 
O Nedbala. W I. przerw ie: ? ? ?  T rzy p y ­
tajniki w  opr. p. M ariusza N ow iny. W 11-ej 
przerwie trans z W arszaw y. Dziennik  
w ieczorn y . 22*30: W iadom ości sportow e.

! 22*40: Komunikaty. 22*45—23: M uzyka
z płyt.

W torek. 18 lipca
L w ów . (3S1). Godz. 7: Trans, z W ar­

sza w y . Sygnał 'czasu  i pieśń: ..Kiedy 
ranne w stają zorze" — 7*05: G im nasty­
ka. 7 20: M uzyka z płyt gramof. 7*25: 
Dziennik poranny 7*30: M uzyka z płyt
gramor. 7*52: Chwilka gospodarstw a do­
m ow ego. 7*55— 11*57: Przerw a. 11*57: S y ­
gnał cza.siu z O bserwatorium  Astronom icz. 
w W arszaw ie, hejnał 7. W ieży  M arjackici 
w  K rakowie. 12*05: Trans, z W arszaw y. 
M uzyka z płyt. 12*25: Codzienny przegląd  
prasy połskiei. 12*33: Końiunikat m eteorolo­
giczny 12*35: M uzyka z płyt g ram-o:

! 12*55— 13: Dziennik południow y. 13— 14*55:
I P rzerw a”. 14*55: M uzyka 7. płyt. 15*05: ..Sil­

ya Rerum* i re per tua r  t ea t ró w miejskich. 
15*15: M uzyka z płyt. 15*25: Komunikat 
gospodarczy. 15*35: M uzyka z  płyt. 15*4.5: 
L w ow sk a  Chwrlką Lotnicza i P rzec iw g a ­
zow a. 15*50: M uzyka i z p łyt i L w ow ska  
G iełda Z bożow a. 15*55: Trans, z  W arsza­
w y . Komunikat Państw . Urz. W y oh. F i­
zycznego  i Państw . Zw. Sportow ego. 16: 
Trans, z Ciechocinka. Koncert popularny  
w  w yk  orkiestry sym f. O pery Poznańskiej 
pod dyr. B olesław a Tyllji. 17: „Piękno Hu- 
ciiiszczyzny*', w y g ł. dr. Zygmunt K lem en­
siew icz. proi. Politechniki L w ow skie: 
17*15: Trans, z W arszaw y, Koncert w  \v y -  
konaniu ork iestry  m andolinistów  pod kier. 
Apoloniusza S zczeg łow a . 18*15: Trans, 
z W arszaw y „Nasza rów now aga budżeto­
wa “, w y g ł. A-l. lvanka. 18*35: Trans, z W il­
na. Recital w io lo n cze lo w y  M berta Kat za. 
19*20: R ozm aitośei 19*35: O dczytanie pro 
gramu na dzień następny 19*40: Trans, z 
W arszaw y. „Na widnokręgu". 19*55—20: 
P rzerw a. 20: Trans z W arszaw y. K oncen  
w  w y k . orkiestry P. R. pod dyr. S tan isła ­
w a Nawrota. Ignacy D ygas (tenor) i Lu­
dwik Urstein (aikomp ). 20*50: Dziennik wie. 
czorny. 21: Chwilka L w ow skiej Dyrekcji 
Kolejowej. 22: M uzyka taneczna. ?2'25: 
W iadom ości sportow e. 22*35: Komunikaty 
22*40—23: M uzyka taneczna z p łyt gramoi.

nie oderw ą Polski od morza, jej odw iecz­
nego dziedzictw a, z którem ściśle  i niero­
zerw alnie jest złączona jej n iepodległość  
tak gospodarcza jak i polityczna oraz, że 
ca le  sp o łeczeń stw o  trwać bedzie w ią z  
z Rządem  i arnńą polska niezmierni c
w postaw ie obronnej w ob ec w szelk ich  za 
k lisów  rew izjonistycznych . zm ierza ją j4 x i i  
do oderw ania Polski od morza.

Szczególn ie imponująco urządzono uro­
czy sto ść  „Św ięta Morz.a" w  Sadow ej W - 
szni w  dniu 25 i 29 czerw ca 1933 i w  Mo­
ściskach w dniach 1 i 2 Tpca PYT z odpo­
wiednio w ykonanym  programem. W M o­
ściskach odbyła się  zbiórka uliczna na ceie  
Ligi M orskiej i p o św ię c e ń :  2 kajaków  
zbudowanych przez tut. harcerzy. P odkre. 

i ślić należy, że szczegó ln y  entuziazm  bu- 
j dzTo ukazanie się dużego modelu okrętu.
I iidatnie 1 pracowicie skonstruow anego  

przez pułk T ym kow a, który groźny w y ­
lotami armat i w d zięczn y  sw oią  mibrtk? 
załogą jaka stanow iły  dzieci Przybrane  

: w  mundury m arynarskie — toczy i się jak­
by. płynąc na czele defilujących oddzia­
łów . u .
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